
KUK JER "WARSZAWSKI
D. 25. Maja. —  Stok 1839, 

Sobrita. M  135. Ju tro ,  NN.TRÓJCA i Ś.Filip Nerj us z.
* v. s. Zielone Świątki.

Jutro w Kościele paraf : P A N N Y  M A RJI, od -  
byw ać się będ z ie  uroczystość Ś. T RÓ JC Y , z o d ­
pu s tem , kazan iam i i proces ją ,  p rzy  wystawieniu 
N. SAKRAMENTU.

Śp iew nika  Kościelnego czyli Zbioru pieśni 
nabożrych, w Ko/ciele katolickim umywanych, 
tak z tnelodjami, iak i i>ez melodji, nades ła­
nego w kommissie, przez Cenzurę Rządową i 
Duchowną potwierdzonego, dostać można każ ­
dego czasu u Ś. Krzyża w Warsz: na Kraków; 
Przedmieściu N° 408. Dzieło to złożone z 24 
arkuszy, obejmujące 154 Pieśni, 7 Mszy, N ie ­
szpory, Snpplikacje, Litanje, Koronkę i Go­
dzinki, zaleca się wyborem rozsądnym śpiewów, 
pięknością wydania, i umiarkowaną ceną, a ia- 
ko pod wszelkim względem między dziełami 
tego przedmiotu trzyma pierwszeństwu i zba­
wienny dusz pożytek zprzyiemnością-łączy, tak 
nietylko Kapłanom przy Parafjacb, ale" i wszel­
k iego stanu osobom iest bardzo uzylecznem. 
C dyby Rodzice, .panowie i -Właściciele zapro­
wadzili po domaołi swoich, w czasach  wolnych 
od zatrudnień, Chrześcjański zwyczaj śpiewów 
takowych, znieśliby przez to wiele nadużyć, a 
tą  świętą rozrywką, z nauką i' Nabożeństwem 
złączona, 'zjednaliby potomstwu i domownikom 
swoim błogosławieństwo BOŻE, sobie zaś za- 
pewniliby pokój i pociechę duchowną od tro­
skliwości zwierzchników ku sWoim podwładnym 
n igdy  nieoddzielną. Cena esemplarza z ine- 
lodj ami na papierze welino: zł. 8, bez mefo- 
dji na papierze ordyn: zł. 3. —  W żalu pogrą­
żone Dzieci i W nuki po ś. p. Marjanuie z Adam­
skich M r o zińsk ie/\ zm arłej onegdaj; zapraszają 
Znajomych i przyiaciół na ę iportację zwłok i ej 
>Utro ogodz: 5 tej z domu N° 2253, na sujętarz 
Powązkowski.—  Dla nieszczęśliwej Obywatelki 
Jigżką złożonej chorobą , złożono w Biurze 
‘ oRirinacyjiiem ‘ złp. 6 g r .  20 od J • Z. —  
w przyszłą Środę, zaczynaiaę od god: 10 z r a ­

na, odbędzie się w Banku w obec Komisji Urno- 
rzema Długu kra,owego, tudzież Delegowanych 
od Komisji Rz: Pr: ! Skarbu, oraz Domów handlo­
wych s. A. Frenkel i Józ: E pste fn , publiczne wło- 
zenie do k ó ł  numerów Sęyji Obligacji cząstko- 
vvych z pożyczki 150 miljonów. Samo zaś lo ­
sowanie Serjrnastąp i w d. 20 Maja (1 Cze:) r. b. 
—  (Art: nad:) Przejeżdżając w d. 19 b. nr. z pro’- 
wincji, zatrzymałem się mimowolnie na odgłos 
wybornej muzyki p rzed Ogrodem U nrua  zwa- 

■ nJ in, gdzie wsłępuiąc zastałem wyborową gra 
odzraczaiącą się Orkiestrę W ileńskiego teatru, 
sk ładającą  się z skończonych uczniów sławne­
go Pragskiego Konserwatorjum, pod dyrekcją 
dzielnego Skrzypka Paria Józefa Soltoll} będąc 
tylko Amatorem w muzyce, nie śmiem og ło ­
sić zdanie moie o innych Członkach tejże 
Orkiestry , i dla tego życzę tylko aby wszy­
scy, moi Koledzy starali się słyszeć wykona­
nie te jże  muzyki, która mi zostawia najprzy­
jemniejszych uczuć wspomnienie, / B a u m a n ,
Obywatel z prowincji , Amator muzyki. —- 
Wczopaj w Teatrze Rozmaitości słuchacze byli 
zupełnie zadowoleni z ódegrania przez JP, B a j-  
czaką  arji 11 osy nie go  na trąbce chromatycznej^ 
zdawało się że słuchano głosu iakiej znakomi- 
tej śpiewaczki i Wczoraj ten Artysta pierwszy 
raz g ra ł  na trąbce z nowemi urządzeniami, wy- 
nalezionemi przez tutejszego Fabrykanta  instru­
mentów JP» 'tPernitna, mieszkąiącęgó przy ulicy 
U łu g iij-  W yroby iego istotnie żasługuią na u- 
povVszechiiienie i przynoszą mu zaszczyt. Po ulu­
bionej Kom.wop: N ow y rok przywołani, JPsn-  
ną B u d z y ń s k a , i JP .  P anczykow skj,.—  Kurs 
wczorajszy : Dukaty hpl: zł, 19 gr. 18. Assy: ros: 
zł. od 188 do 188 gr. 15. Listy zast: zł. 93; ku­
pon zł. | gr. 202/3 . Listy zast: nowe zł. od 92 
do 92 gr. 9.

'd n g l ja ,  Lord M ęlburn  na posiedzeniu izby
wyzszej d. 14 b. m, oznajmił,  że na nowo przy-
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Jął sfer rządu. —  W .  X. CESARZEW ICZ N a­
stępca tronu r o s s y j : l 3  b. m, znajdował się na 
posiedzeniu izby niższej. Dostojny Gość zwie­
dza wszystkie osobliwości yr L ondyn ie  i okoli­
cy. Itfgo b. m. znajdował się n a  przeglądzie 
artylerji w Woolwich, i zwiedził szpila! W Green- 
te ich.. I3go znajdował się na uczcie u M ar­
grabiego L ansdow ne, a wieczorem na k once r­
cie danym u Królowej w pałacu Ruktiigham . —  
Gdy Królowa 11 b. mi. ukazała się, w teatrze 
opery, przywitała ią. Publiczność .głośne,mi o- 
k rzykam i radości; Dzienniki miriisterjalne za 
przyczynę wymieni,»ą to; Je, Królowa objawiła 
moc duszy, gdy szło o dymisje, iej Dam dwor­
skich ; a ząJądane przez Pana Roberta Pil.

H isipan jd . —- Kabrerd  znowu p rzecią ł zwią­
zek między, stolicą ; granicą fraheuzką. —  
E sp a rltro  zabrał' Karlistom 300 ieiicow. —- P a­
nowie P ita  P izaro, Ćhakoti i H am panera , otrzy­
maj i dymissje ; tymczasem miejsca ich zaigli 
w gabinecie W ig o d c ł, sirrazó  i Per raz. —  D oń  
K a ro l w y d a ł  w y r o k  pozwataiąćy wszystkim w y ­
chodźcom hiszpaii: udać się do niego i  prośbą 
o pozwolenie wrócenia do kraiu.

Francja. ~  Mocą postanowienia Królewskie­
go, izba Parów została przeistoczoną w. Sąd, dla 
'wydania wyroku na pojńfianyeli Wichrzycieli. 
P. Franci Carre (K are ) ,  mianowany Prokurato­
rem  icneralnym przy tym sądzie. Dziennik 
sporów donosi następujące szczegóły ó zaburze­
niach : W ichrzyciele l2 g o  b. m. wieczorem utra­
cili wszystkie pozycje w ognisku oWej ludnej 
części miasta zamieszkałej przez rzemieślników; 
a zdaiącej się posiadać smutny przywilej,  aby słu- 
Jy ła  za sk ład  broni kaJdemu anarchicznemu po­
wstaniu. W ojsko ca łą  noc przepędziło  na pun­
ktach, z k tórych burzycieli wyparto. 13go r a ­
no oGtej, Następca tronu odbył nad niem prze­
gląd, i kazał mu oddalić się do koszar. T enJc 
XiąJę i ipg° Bracia w towarzystwie Marszałka 
G eraretiŻ erar), tudzieJ kilku  Jenerałów, prze- 
ief-dJali konno przez całą linję bulwarów, i wszę­
dzie odbierali  szczere dowody zapału wojsk i 
gwardji narbt.  XiąJęta przed powrotem do p a ­

łacu, odwiedzili Pułkownika Ttallon n iebezpie­
cznie ranionego dniem wprzódy. O god: iOej 
prawie ze wszystkich punktów oddalili się Ż o ł­
nierze ; p lac , K aruzel i ogród' Tulcrji znowu 
otworzono dla publiczności. Wszystko zdawało 
się przepowiadać, Je dzień minie spokojnie. 
Tymczasem władza czuwała, a Dowódzcy siły 
zbrojnej, byli przygotowani na wszelki przypa­
dek . Około l i t e j  zaczęły zgromadzać się na 
placu ^Niewiniątek tłumy ciekawych, między 
którycn wcisnęło się k ilku  rokoszan. Nagle 
wzniesiono barykadę z szczątków budy wczoraj 
rozwalonej. Ludzie .zbrojni,  odziani w bluzy, 
stanęli za nią i starali *ię posterunek ten coraz 
bardziej wzmacniać. Postępek ten zmusił w ła­
dzę znowu rozwinąć wszystkie swoie siły. W  
kilka chwil pośpieszyło wojsko z wszech stron; 
ogród 'Tulcrji zamkniętoj kilka szwadronów ia- 
zcly pozłoJyło się w uliczkacbj a na plac K a ­
ruzel zatoczono armaty. Barykadę na placu 
N iew iniątek  zdobyto pod ogniem gwardji na­
rodowej ; dwóch wichrzycieli poległo. K ró­
tka ta walka zamiast ciekawych rozproszyć , 
powiększyła ieszcze ich liczbę w p rzy le­
głych  ulicach. Rokoszanie pod zasłoną tych 
gęstych mass ludu, popełnialj wszelkiego ro- 
dzaiu zam ieszk i; druzgotali la tarn ie ,  zatrzy­
mywali poiazdy,' znievvaJali przechodzących , 
naprawiali barykady  * dnia poprzedzającego, 
ale ziiowti ie opuszćźali za zbliżaniem się woj­
ska. Tak i , b y ł  obraz rozruchów przez większą
część dnia' 13 b. in. Nigdzie nie nab iera ły  one 
charakteru zagraJaiąccgo; na i ino to Rząd musiał 
trzymać się środków najsurowszych. Wojsko 
kolejno oczyszczało przepełnione ulice, a na 
punktach niebezpiecznych obsadziło wiele do- 
riiów. Przed klasztorem S. M ery musiano o- 
gniem karabinowym zburzyć, barykadę, która 
b ron iła  się dłuJe.i od innych. Tymczasem w 
południe rioWt. Ministrowie zgromadzili się u 
Króla i s k ł a d a l i  przysięgi wierności w ręce Mo­
narchy w chwili k iedy strzały ńa no\Vo grżmiać 
zaczęły. O godzinie Iszej przybyła izba Parów 
w massie dla wynurzenia Królowi swoiego obu-



rżenia z powodu niecnego zamachu mięszaiące- 
go spokojnosc stolicy.,. W  kilka chwil później na­
deszło około iOO Deputowanych. P. Calmon 
(K alm ą) iako W ice-Prezes .mówił w imieniu iz­
by. Król odpowiedział z zapałem i śród wido­
cznego wzruszenia. Między deputowanymi u- 
wazano wielu którzy od czasu rewolucji lipco­
wej ukazali się pierwszy raz u Monarchy, a 
szczególniej wymieniała kilku znakomitych le- 
gitymistów. P. Tiers p rzyby ł wraz z Panem O- 
dilóu lia rro t. Wszyscy Ministrowie znajdowa­
li się przy tej scenie wzruszającej , prócz P a ­
na D ucha te l (Djuszatel),  .który w ministerstwie 
spraw wewnętrz: zajmował się iuż uśmierzaniem 
rozruchów. Niespokojności te powiększyły się 
w skutku opłakanego przypadku. Człowiek za­
bity na barykadzie S . M ery’, został pochwyco­
ny przez rokoszan i ukazany ludowi śród 0 - 
krzykow pomsty. T łum y towarzyszyły owyrń 
n ędzn ikom , którzy przebiegali  ulice, wściekłe 
wydawaiąc ryki.  Na placii Mobar położono kres 
wzrasta i,-j cym zaburzeniom; kilka natarć iazdy 
dzielnie wykonanych przez gwardję municyp: 
rozproszyły powstańców. T rup niesiony przez 
nich w tryumfie został na placu, 1 rychło  uprzą­
tnięty przez wojska. Od 4 do, 5ej spokojnosc 
zdawała się być przywróconą. T łum  chociaż du- 
£y, Jednakże wszędzie .zachowywał się cicho i 
prawie oboiętnie. Król przed wieczorem p ie ­
szo o d b y ł  przegląd wojska i gwardji narodoj 
ha placu K aruzel, powitano go z zapałem. O 
godzinie I I e j  w nocy wszystko wróciło do d a ­
wnego stanu. Klassa robocza licznie ukazywała 
się na punktach niebezpiecznych, zapewne z 
przyczyny Że teraz dolega iej niedostatek; Je- 
dnakźe nigdzie nie miała  znacznego udziału wr 
*awichrżeniach. —- Wszystkie dzienniki zga- 
dzaią się, Se spisek został wykonany z rzadką 
Punktualnością planów, iakiej ieszcze hie wi- 

ziano U rewolucjonistów francuzkich, pierwsze 
ai'ykady wzniesiono bez Sądnego krzyku, a na 

Pytania trwożliwych mieszkańców, odpowiadali 
'cbrzyciele że pracnią za rozkazem wyższym, 
‘dziano ta k ie  i kilku  naczelników z czerwone­

mu szarfami, oraz chorągiewki takiego* koloru.
ziennik sporów  donosi, że aresztowano Puł- 

kown.ka f 'a u d r y y  ( W odre)  znanego z zamie­
szek s z t ra sb u rsk ic h .  M ałżonka tegoż Pułko-
wnika , zapewnia w innvob •*' i c . . V >';c ! 9 V  . v 'n n jc h  j a m a c h ,  le  ej Mą*
iuż od 2ch miesięcy „ie b a w i  w P a r j L  -  
Pierwszą wiadomość owyba.-hu niespokojności 
otrzym ał X,ąż^ Or enriski „ a poIu 
gdzie wraz z Prefektem, Sekwany znajdował 
się na wyścigach konnych. —  Jeden  z dzienni- 
ków donosi, iąkim .sposobem rokoszanie zdo­
byli, ratusz: O godzinie w p ó ł  do 'Siej w chwili 
k iedy  warta g w ard j i ,narodo: stanowiąca straż 
tęgo gmachu, sk łada ła  się tylko z 3ch ludzi,  
ponieważ inni udali się na obiad, stanęły i t y  
in a k r y  przed  szyldwachem, który na schodach 
” 5 Przechadzał, się spokojnie: drzwiczki
od fiiakrow. otworzyły się Jednocześnie, i 18 
ludzi zbrojnych rzuciło się na wartę; zabrali 
lej 40 sztuk broni. Później k iedy  Gwardja mu- 
nicypalna chciała posterunek teriW zyskać, mu- 
siała rozwinąć mocny ogień karabinowy, w skutku 
czego 7 ciężko ranionych powstańców zostało 
ha placu, t— Przy wielu aresztowanych znale­
ziono gotówkę, zdaie się źe każdy 7, powstań­
ców otrzym ał po 50 lub 60 f r . —  Gazeta są­
dowa pisze : Większa liczba aresztowanych i 
ranionych rokoszan sk łada się z rzemieślników, 
iako to :  krawców, mularzy i t. d. Na zapy. 
tanie coby ich spowodowało do powstania, d a ­
lą lednozgodną odpowiedź : „P rzechodząc zo« 
sta łem  napadnięty przez tłum zbrojnych ludzi,  
wcale mi nieznanych, którzy groźbami zmu­
szali m m c wziąść się do broni. Z obawy aby 
h ie Zostać zabitym, m usiałem przystać, tak więc 
przyszło, że mnie złapano z bronią w reku .“  

Dziennik sporów  doniósł, że gdy  oddział 
ichrzycieh chc ia ł schronić się do szkoły p0- 

itochnicznej,  Uczniowie tejże szkoły pod do ­
wództwem Jenera ła  Toloze, odparli ich z są- 
sie^ ztwa. . - Marszałek Ż erar  wydał rozkaz aby 

azcy bataljon gwardji naro: p rzes ła ł  dokła-  
‘ * l \  ^ zabitych lub ranionych w dniac h 12
1 13 b. m .;  do rozmaitych szpitali zaniesiono
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w tychże  J u l a c h  ran ionych  143; u m a r ło  z n i c h  
70. W ie lu  ran ionych  powstańców zna jdu ie  s i f  
w do m ach  pryw atnych  i m ość  na zawsze z o ­
stano nieznani.

R o zm a ito śc i.—  D o n i e ś l i ś m y  n i e d a w n o  o n o ­
wo z r o b io n e j  o so b l iw sze j  k o m o d z i e ,  w k t ó r e j  
z n a j d u j ą  s ię  ro z m a i t e  in n e  m e b l e ;  z r o b i ł  tą  i 
z aw ió z ł"  d o  P e t e r s b u r g a  M a js te r  s t o l a r s k i  M il­
ler r o d e m  % W iln a . T e n ż e  t e r a z  r o b i  z e g a r , j s  
k t ó r e g o  po  u d e r z e n i u  k a ż d e j  g o d z in y  m a  w y jsc  
12  f ig u r ,  p r z e j d ą  s ię  o n e  po  p o k o iu  i znowu w r ó ­
cą  do  z e g a r u ! —  P ie r w s z y m  ten o ry s tą ,  o p e r y  
n iem ieckie j t e r a z  p r z y b y ł e j  d o  K ra ko w a , l e s t  P .  
K o c h a ń sk i. —  J e d e n  z n a j s ł a w n ie j s z y c h  l e k a r z y  

» a n g ie l s k i c h  na p o c z ą tk u  b. w ie k u  D o k t o r  A -  
b e m e th y ,  z a r a z e m  ie s t  s ł a w n y  z s w o i c h  sz c z e ­
r y c h  i często  d o w c ip n y c h  o d p o w ie d z i .  A ię z u a  
S u te t la n d  u d a ł a  s ię  r a z  do  n i e g o  o r a d ę  wzg  f -  
d e m  d e j  m n i e m a n e j  s ł a b o ś c i  n e rw ó w ;  p o n ie w a ż  
u s ta w icz n ie  p y t a ł a  c o  iej  i esc  d o zw ala ,  a cze  
g o  u n i k a ć ,  o d p o w i e d z i a ł  D o k t o r  k r o t k o  p . - 
r y w a i a c :  „ R a d z e  pan i  m e  lad a c  an i  o u c ę
od  o g n ia ,  ani  m ie c h ó w ,  p ie rw sz o  sac z b y t  c ię ż ­
k i e  d o  s t r a w ie n i a ,  d r u g i e  s p r a w ia m  z b y t  w ie le  
w i a t r u . 44 D a m a  p o z n a ł a ,  ze  iej  o b aw y  są  p r z e ­
s a d z o n e  i na  p r z y s z ło ś ć  ie  u m ia r k o w a ła .  \ i ą -  
Se Jorlt. k t ó r y  n ie  l u b i ł  p r z y  s to le  zostaw ać  
b e z c z y n n y m  w id z o m ,  w c z w a ł - g o  o r a d f  co  c z y ­
n i ć  p r z e c iw  z a tw a rd z e n iu  ż o ł ą d k a .  D o k t o r  A -
bem ethy  o d p o w i e d z i a ł :  „ M i l o r d z i e ,  ie s te s  woj- 
s k o w y m ,  c h c ę  p r z e to  W t e j  m i e r z e  p o s tą p ić  w e -  
d ł u -  z a s a d  t a k t y k i .  N i e p r z y i a c i e l ,  l a k  z w y k le  
r z u c i ł  sio w ć y ta d c l l ę  Ż o łą d k o w ą ,  p r z y rz e c *  « -  
roczyśc ic"  o d c ią ć  m u  w sz e lk ą  dostawo Ży w ności ,  
a r ę c z ę ,  Że w 48  g o d z in  b ę d z i e  k a p i tu lo w a ł  .
  X ig g a r z  F i r m i n  D id o t  w P a r y ż u ,  z a m y ś la
wysJać "sw oim  n a k ła d e m  pismo święte w 43

1?Zykap R Zy i E C H A U  do W A R S Z A W Y .
Kossowski Hjacyn: Hra: z tładomia; Tokarski  Mieli: 

Sędzia z Głogowa; Szenibek Jóż: Hra: z Krakowa; Je -Łlw Jan  Ir,: zSo^ień; Karski Mich: Dzie:.
D O N 1 E S Ir.  N I A .

1  powodu żc tym w ie m  wkrótce wyiadę mam za- 
m i a r  wyprzedać PŁÓTNA W ebowe i Stołową B I Ł -

L I Z N Ę  P° najniższej cenie; osoby chcące korzystać
z tego,‘raczą się zgłosić do Składu mego pod Nr 19 
stancji ' w Hbtelii Lipskim N° 603 ulicą Bielańska. C.
G HejnrycH , F ab rykan t  Płó tna prawdziwego zO dcr-
wilz z Saxodji. 

w W  dniu 23 Maja r.. b. nad wieczorem, zgubioną 
została w dziedzińcu pałacu Pocztowego, SPRZ.Ą- 

C Z K A 'z S c h  wieńców złotych złożona, ną środkowym 
wieńcu z gwiazdą orderu S« f t a n W a w a  i 
nemi 3ma krzyżami orderow 8« Stanis ława, b W ło ­
d z im ie ra  i Orłą  czerwonego Pruskiego. Widziano 
iak  idący w tej chwili chłopiec zfartuchem przypasa- 
nym, podjął tę Sprzączkę,' . prędko z pałacu poczto­
wego na Krakow: Przedmie: wyszedł. Oddawcy tej 
sprzączki, lub p r z y trzymuiacen.u nierzetelnego zna­
lazcę, za zgłoszeniem się do Szwajcara pałacu P o ­
cztowego, zapewnia się przyzwoita nagim a.

Szam pańskiego  W ma
JACQLESSOX (ZAKSON)
t ransport najpierwszy z Clialons (Szalon) s /m , został 
lądem dostarczony w dniu dzisiejszym do handlu)  - 
jego w Pałacu J W .  Radcy S t a n u  Bader .ego przy PU- 
CU Krasińskich; butelki z tein Winem, d a swego od- 
zuaczaiącego się w dobrym guście gatunku ży wicą są 
po korkach oblane. J a n  B r y liń s k i .
w e f e r ,  Oczekuiąc z końcem miesiąca bieżącego 

— Ęr-* ; na pierwszy transport świeżych b h l iU W ,  
mamy zaszczyt o tym uwiadomić Szanownych Przy­
lać! ół w Królestwie Polskiem .zamieszkałych, upra- 
sz.aiac zarazem o,łaskawe obstalunki na takowe.—  Ham­
burg d. 17 Mają 1S39 r .  F .  J- H oltzgrcve  wdowa i Syn.

z Biura Inform acyjnego .
Osoba w wieku średnim, w chlubne świadectwa za­

opatrzona, życzy przyiąć tu w Warszawie obow.ązck 
Rządzcy D o m u ,  lub na prow.ncji  za W ojla  Gminy, 
Ekonoma lub t. p. obowiązek- .

Dziś rano ciepła stopni 8. Wczoraj w południe 10. 
T E A T R  W IE L K I .  Ju tro  7 raz Z b y t szcze liw a .

^  x  l: ł/p .O  Z Al A IT  O Ś C l. Ju tro  16 raz H ortensja-
39 raz K w a k ie r  i T a n c e r k a .

Dziś na Foxalu O R K IE S T R A  W A R SZ A W SK A . 
Dziś w Hecy widowisko sztucznych .lezdcow. 
PANORAMA na Krak: Przed: codzień.
Ju tro  w R e s ta u ra c j i  w Królikarni,  K W I N T E T  K u ­

b e łk i  grać będzie’ najrtow'sze kompozycje od rana.
Jutro u> h and lu  M aiewskiego p r z y  u licy  Bednarskiej 

Indyk Kaczka, Polędwica, Pieczeń, Potrawa, Kotle­
ty z marchew ką, F laki,  Kurczęta, Raki i Szparagi.


